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-ij Niedziela. 
Dnia 14 (26) Czerwca. — Rok 1853. 


Z powodu zbliżającego się 8go kwartału, Redakcja 
Kurjera Warszawskiego, ma honor upraszać swoich 
Preoumeratorów na prowincji i w Cesarstwie, aby ra- 
czyli wcześnie ponowić swe zapisy. 


Jatro,, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli- 
talnym Sgo JANA, o godzinie Tej rano. po uroczystej 
Wotywie, Processji i Kazaniu, rozpoczyna się 40s8t0- 
godzinne Nabożeństwo, a skończy się w Uroczystość ŚS. 
APOSTOŁÓW: PIOTRA i PAWŁA, po Nieszporach. Summy 
i Nieszpory przez te dni będą w zwykłym czasie. Ko- 
ściół od godziny 5ej rano do Sej wieczorem otwartym 
będzie. Nabożeństwo 40sto-godzinne w roku 1827, za 
pontyfikatu Leona Xligo PAPIEŻA zaprowadzone, liczy- 
ło w roku zeszłym ćwierć wieku istnienia, a raczej co- 
rocznego odnawiania się. Pierwsze Kazanie jutro w cza- 
sie Wotywy w Kościele Archi-Ratedralnym, będzie 
miał o godzinie Tej rano, W. JX. Bogdan. 


Jenerał-Lejtnant Senator $otnikow, upraszał o upo- 
ważnienie JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, ofiarowania 
na rzecz Korpusu Kadetów Bachtina w Orle, summę 
rs, 20,000, w biletach Lombardu Petersburgskiego, 
pod warunkiem: aby procenta od 10,000 rs., były za- 
raz użyte na rzecz tegoż Korpusu Kadetów, a procenta 
od reszty, płacone dożywotnie siostrzenicy jego, Pani 
Wiarze Gerassźmow, a po jej śmierci, dopiero na rzecz 
Korpusu Bachtżna, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ w sku- 
tekzł ożonego MU otem przez Ministra Wojny rapportu, 
raczył przychylić się do życzenia proszącego, 

Przez Najwyższy Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, przyjęty do służby, z rangą Sekretarza Kollegjalaego, 
Kandydat CEsanskreco St. Petersburgskiego Uniwersytetu Wsie- 
wołożski, na nadetatowego Urzędnika do pisma w Rancelarji Przy- 
bocznej Namiestnika Przez Postanowienie Namiestnika Króle- 
stwa, otrzymuje urlop» Urzędnik do szczególnych poruczeń przy 
Namiestniku Królestwa, Radca Stanu Ponamarew, na miesięcy Z 
do miast Moskwy i St. Petersburga.— Przez Postanowienie Rady 
Administracyjnej, w Zarządzie Drogi Żelaznej Warsz:- Wiedeńs:, 
mianowany: Starszy Inżenier, Assesor Kollegjal: Ramiński, p. 0. 
Naczelnika Wydziału Ruchu.— Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i 
Władz Oddzielnych, w Wydziale Kom: R.S. W.iD., mianowany; 
Lekarz m. Łowicza, Assesor Kolleg:, Magister Med: i Chir:, Paweł 
Filipowski, p. o. Lekarza Ptu Łowickiego—Przeniesiony na wła- 
sne Żądanie: p. o. Lekarza Ptu Łowickiego, Lekarz kl: tszej Hen- 
ryk Bruehl, na p. 0. Lekarza Ptu Łęczyckiego— W Wydz: Kom: 
Rzą: Sprawiedliwości, mianowany : Podpisarz Sądu Pok: Okr: Dą- 
browskiego, Sekretarz Rolleg: Roman W ierzchlejski, p. o. Pisarza 
tegoż Sądu = W Wydz: Rom: R. P. i Skarbu, mianowani : Nad- 
sztygar Kopalń w Zakładach Górniczych Teodor Łukasiewicz, p. 
o: Pomocnika Naczelnego Zawiadowcy Kopalń w Okręgu Wscho- 
dnim; Bozorca Węglarstwa Józef Zagrodzki, p. o. Nadsztygara 
Kopałó, i Assystent Kassy Okręgu Wschodniego Stan: Krajkowski, 
p- o. Kassjera Zakładów w Oddziale Białogoń.— Przeniesiony dla 
dobra służby: Kassjer w Oddziale Białogoń, Józef Smoliński, na 
p. o. Assystenta Rassy Okręgu Wschodniego.— W Okręgu Nauko- 
wym Warszawskim, mianowany : Nauczyciel pierwszy Szkoły 
Elementarnej Nr 2gi wyznania Mojżeszowego w Warszawie, Bo- 
ruch Schwartz, Nauczycielem w Szkole Rabinów w Warszawie, 


. 


Jutro, Śgo Władysława Kr:. 


W dniu IBym b. m., obchodzono w Wiedniu doroczną 
uroczystość zwycięztwa pod Kolínem, i ustanowienia 
Austrjackiego. orderu wojskowego Marji-Teressy. Ce- 
sarz Austrjacki jest W. Mistrzem Orderu. Cztery tylko 
osób posiada Wielką Wstęgę Orderu: Arcy-Xiążę Jan, 
JO. FELDMARSZAŁEK Xiążę WARSZAWSKI, Hrabia PASKIE- 
wicz Erywański, NAMIESTNIK Królestwa, oraz Feldmar- 
szałkowie: Hrabia Radecki i Xżę Windisch-Grótz. Ko- 
mandorów Order liczy 17, a Kawalerów 150. 


Prokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, zawiadamia, iż 
Komornik Okręgu Włocławskiego, Maciej Kopczyń- 
ski, w pełnieniu obowiązków zawieszonym został; czyn- 
ności więc do urzędu jego przywiązanych, aż do dalszego 
zawiadomienia, wykonywać nie jest mocen, — A, Sad- 
kowski. 

Pojutrze, odbywać się będzie examin w Instytucie 
Głuchoniemych i Ociemniałych w Warszawie. Rok 
zeszły to jest 1852, można uważać za ustalający byt In- 
stytutu, poświęconego wychowaniu 1 kształceniu ocie- 
mniałej młodzieży, a rok bieżący, za pierwszy dopie- 
ro rok szkolny tegoż, i dla tego zapisując ten fakt, do 
kroniki naszej, nie wątpim, że wzbudzi on ogólną cie- 
kawość i współczucie w dobroczynnych Osobach, i że 
takowe nie omieszkają przekonać się naocznie o skut- 
kach założenia tego Instytutu i postępie dotkniętych 
najboleśniejszym ciosem dla człowieka, jakim» jest śle- 
pota. Szczodrobliwość Rządu i dobroczynne ofiary za- 
pewniając exystencję tego Instytutu, zaopatrzyły go ró- 
wnież w odpowiednie dochody, gdy tymczasem ocie- 
mniała młodzież, nie zgromadziła się jeszcze w tej liczbie 
jaka by kształcić się mogła kosztem zapewnionych przez 
Rząd fuuduszów. Dotąd bowiem, umieszczono w Ín- 
stytucie na stypendjach Rządowych: Z Warszawy, pię- 
ciu ociemniałych; z Gubernji Warszawskiej, dwóch; 
ź Gub: Lubelskiej, jednego; w ogóle więcośmiu. Z wy- 
kazów zaś statystycznych okazuje się że w kraju naszym, 
jest młodzieży płci obiej od lat 8 do 15 włącznie, 145 
pozbawionej wzroku, i że większa z nich część, do klas- 
sy ubogiej należy. Kiedy zatem z tak znacznej liczby 
niewidomych, zgłosiło się tylko ośmiu w r. b., © bez- 
płatną w Instytucie naukę, przeto wypadek ten nie mo- 
że się inaczej tłómaczyć, jak tylko niewiadómością © 
tych dobroczynnych środkach, jakie opieka Rządu, i 
poczciwość Przyjaciół ludzkości im zapewniła. 


Onegdaj i wczoraj, odbywał się popis publiczny, 
uczniów w zakładzie wyższym Naukowym prywatnym, 
realnym, o 4ch klassach. dla płci męzkiej, utrzymy- 
wanym przez Pana Java-Nepomucena Leszczyńskiego 
w Warszawie, przy ulicy Sto-Jersktej Nr 1115. Zakład 
ten istnieje już od lat lOciu; a w ciągu tego czasu wy- 
kształcił 563 uczniów. W daiu wczorajszym po skoń- 
czonym popisie, odczytane zostały promocje, i rozdane 
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rody i list i zt e tym uczniom, kt RE 
gel sę. 0, pilność w, naukac rejoBycza- 
moralne zachowanie się zasłużyli na takowe, a mia- 
nowicie: Nagrody w listach pochwalnych : z klassy lej, 
Szęmon Landau. Z klassy II, Juljusz Fraget, Łukasz 
Pioleowski, Ig; Łębkowski, Ludwik Miecznikowski, i 
Marcelli Bernatowicz. Z klassy HI, Zdzisław Gerlicz. 
Ż,klassy IV, Blaa: Leszczyński, Ernest Sokolowski. — 
Nagrody.ogólne w.ciążkach: zklassy lej, Witold Przy- 
stangwski. Z klassy IT, Alex: Kaczkowski, Kazimierz 
Miecznikowski, Wiad: Kretkowski. Z klassy III, Ma- 
rjan Sokołowski. Z, klassy IV, Stan; Schultz, Edward 
(aczkowski,— Nagrody szczególne w ciążkach: za 
odznaczenie się i postęp w języku rossyjskim : z kl: lej, 
itold Przystanowski. Ż,klassy Ilej, Łukasz Piotro- 
wski. Z klassy III, Wład: Noskowskż. Z klassy IV, Sta- 
nisław Śchułłz.— Świadectwa z ukończonych 4ch klass 
zakładu: Wilbęlm Hempel, Edward Kaczkowski, Stani: 
Leszczyński, Stani: Schultz, Ernest Sokołowski, Wło- 


dzimierz Rutkowski, Andrzej Władysławiew, i Teo- 
dor Zajączek. Aktten. odbył się w obec JJ WW. Wi- 
zytatorów, Członków Rady Wychowania i Delegowa- 
nych przez JW. Kuratora Okręgu Naukowego War- 
szawskiego, ze strony Władzy Naukowej osób. W. koń: 
cu utrzymujący zakład, P. Zeszczyński, odczytał prze- 
mowę do uczni, aby im przypomnieć ich święte obo- 
wiązki względem STWÓRCY, oraz MONARCHY, da- 
lej: Zwierzchności, Rodziców, Opiekunów, Nauczy- 
cieli, wreszcie względem całego społeczeństwa i siebie 
samych. Az ne e ; 

J W. Radca Tajny Łaszczyński, Gubernator Cy: Gub; 
Warszawskiej, powrócił z tejże Gubernji, 

JW.JX. Wincenty Pieńkowski, Biskup Dyecezji Lu- 
belskiej, przybył z Częstochowy. ia 

Najprzewielebniejszy Xiądz Benjamin, Komissarz 
Jeneralski Zgromadzenia XX. Kapucynów, powrócił 
z Lublina. è Weg | 

JW.X. Nowicki, Officyał Katedralny i Dziekan Ko- 
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ściołów Prawosławnych, Czł: Kom: Rz: S.W. i D., wy" 


jechał do Nowej Alegandzji. 

„Jutro, w Kościele. XX. Pzjardw, o godz: 10 z rana, 
odprawione zostanie Nabożeństwo żałobne, za duszę,Ś, p. 
Xięży: Maxymiljana Dubicza, Idziego Presiowskiego, 
Michałą Wolickiego, i Paulina Siekierzyńskiego, za- 
SPRPRSCH w mieście tutejszem Kapłanów, b, Nauczy- 
ról publicznych, w.ubiegłem półroczu, zmar- 

ych. o SS 4 
Pojutrze o godzinie, LOtej z rana, w Kościele XX, 
Karmelitów na Lesznie, odbędzie się żałobne Nabo; 
żeństwo za duszę ś, p. Franciszka Jałowieckiego, Asse- 
sora Sądu Poprawczego; ną które, stroskana Matka 
wraz z Rodzeństwem, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i 
Znajomych. 

Ś.p. Konstanty Zużkżewzcz, Rachmistrz Zarządu 
Pocztowego, po długej i ciężkiej słabości, wczoraj żyć 
przestał, mając lat 54, „Pozostali Koledzy, pod nieobe- 
chość Familji, zmarłego, zapraszają Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok nieboszczyka 
z Kaplicy Kościoła XX, Heformałów, na smętarz Po- 
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Jutro, o godz: TOtej z rana, jako w drugą rocznicę 
skonu i pogrzebu ś$. p. Xawerego Mżranowicz, Urzędni- 
ka Komissji R. P. i Skarbu, odprawioną będzie żałobna “ 

otywa w Kościele XX. Reformatów; na którą, stro- 
skani Rodzice, po ukochanym jedynym sypie, zaprasza- 
ją WORENE szanownych Kolegów, Przyjaciół i Znajo- 
mych. 

Wczoraj, odbytą została próba z wozem gospodar- 
skim Pana Chrzanowskiego, Po objaśnieniu w czem 
rzeczony wóz, różni się od dotąd znanych, przystą- 
piono do praktycznego użycia; jakoż naładowany pia- 
skiem wagi 3,600 fan:, która odpowiada lóta ezetw: 
kartofli, i zaprzężony dwoma końmi od nawoza, szedł 
lekko, a na koniach niewidać było najmniejszego wytę: 
żenia po piasku na drodze między fabryką P: Zakrze- 
wskiego a okopami, i przez próg wyniosły, przez któ- 
ry para koni, zwyczajny wóz, w połowie podobnym - 
ciężarem naładowany, bez wytężenia nie: wyciągnie. 
W czasie doświadczenia, na które przybyły różne osoby 
a między temi i zaakomici Obywatele, deszcz zaczął pa- 
dać; schroniono się więc do domku na prawo gdzie roz- 
mowa szła o wozię. Zamieszkała tam kobieta, wtrąciła 
się do rozmowy, mówiąc: że na tych piaskach potrze- 
ba 4ch koni do ciągnienia niewielkiego ładunku, kiedy 
para koni z owym wozem bardzo ochoczo idzie; wyrze- 
czenie takie jest najlepszym dowodem 0 praktyczności 
tego wozu w gospodarstwie. $ 

W tych dniach nabyte zostały przez JO. Xięcia Ser- 
gjusza Gołicyna, w znanej fabryce luster Braci Lesser, 
dwa zwierciadła kolosalnej wiełkości, podobne tym, 
które niedawno z przyjemnością oglądaliśmy przed wy- 
słaniem onych na wystawę do Moskwy. Zwierciadła 
te przeznaczone są dozamku Starowiejskiego pod Wę- 
growem, obecnie z wielką okazałością i przepychem 
restaurującego Się. akt sg 

Wczoraj znowu grono, zwolenników muzyki, z przy 
jemnością. słuchało. w jednym: z.domów prywatnych 
mozykalnych, nowej Opery P; Kolberga, którą z pra= 
wdziwym talentem wykonały zacne nasze amatorki i 
amatorowie. AN i 

Na ostatnich targach Warszawskich i Zaca a 
PAM żyta. czetwert rs. 6 kop. 8; pszenicy. TS, 

op. 18, gryki'rs.5:kóp. 5% owsa rs. 4 kop. 9; siana 
furę jedno-kónną od rs, 1 k: 80 do rs. 5 k. 10; siana 
furę parokonną od Ts, 4 do rs, 5 kop. 70; etig urę 
zwyczajną od. rs: L kop. 50, do rs. kop. 55; kartofli 
czetwert rs. 2 k. 50/2; okowżty. wiadro rs. 2 kop. 95; 
szumówki wiadro rs, | kop. 76. 3 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Pierwsza. lepsza, Pavna Ciemska 2-króć; pó 
Kom: Pzętra wyżej, Wszyscy; po balecie Wesele w OJ: 
cowie; Panna Karolina Straus i Pau Meunier. 

Dziś tedy, pierwsze przedstawienie Opery Włoskiej, 
Don Bucefalo; mamy nadzieję, że nienadużyjemy ciet 
pliwości naszych czytelników, kreśląc jej treść chocia: 
w krótkości. Bogaty amator muzyki, sprowadza do sw9- 
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jej majętności orkiestrę i kapelmistrza Do% Bucefalo, 
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który pragoałby. cały świat uczyć śpiewać a szczęgólniej 
Opery.przez Siebie. napisanej. Don Bucefalo, zaraz po: 
przy ciu zachęca wieśniaków i wieśniaczki. da nauki 
śpiewu, obiecując im laury i bogactwa, skoro wystąpią 
ma scenę. Wszyscy pragną się uczyć, a między uczenni” 
cami Dan: Bucefała, młoda wdówka po wojskowym, któ- 
ry sądzono że zginął na wojnie, ma zostać prima. don, 
„i zajmuje serce młodego Hrabiego, który: dla niej: 
„wstępuje do Teatru bogatego dziedzica.  Pymczasem 
mąż mniemanej wdówki powraca, a chcąc się przekonać 
o wierności swej żony, zachowuje ineognito, «4 czego 
powstaje mnóstwo. komicznych scen; aż nareszcie na 
głównej próbie z dzieła Don Bucefala, w którem sam 
dziedzic nb. (kulawy), jako barytonistą miał przedsta: 
wić pogromcę Ażył/i, wydaje się, że mąż Prima donny 
żyje; ogólne zamieszanie, kochankowie' zawiedzeni, 
próba z żalem Don Bucefala przerwana i Opera skoń- 
czona. Śzczupły zakres naszego. pisma, niepozwala opi- 
sać wielu komicznych sytuacji; których Don Bucefalo, 
jako główna osoba jest bohaterem. Chcący mazatem wię: 
ej jazni wy poznać tę operę, polecamy drukowane 
libretto, którego w Kassie Teatru Wielkiego nabyć mor 
Piszą nam z Zondynu pod'd. 20 b. m., że pszenica 
ma znaczny odbyt, zwłaszcza ładunki pływające po ce- 
nach nieco, wyższych. ` asd CR 
Do. już ud ielonych przez pas wiadomości o tegoro- 
cznych jarmarkach na wełnę, dodąmy, że jarmark Lip- 
ski odbył się równie jak: inne. Dowieziono 30,000: 
kam:, sprzedano prawie wszystko, po cenach wyższych 
od z.r. 69 do 12 żal: na cent: wełn średnich, a od 5 do 
7 tal: na cent: cienkich. Mycie jednak dawało do ży- 
czenia, ; F otdi À A a a 
Handel zbożowy, w Ang/jż w upłynionym tygodniu, 
zadnej nie uległ zmianie; we Francji zaś przy ciągłych 
zimnach iulewach, jakie tamże panują, ceny zboża z Ka- 
żdym dniem coraz bardziej powiększają się. W Gdań- 
sku mniej było ruchu. Sprzedano pszenicy 191 ła- 
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ie arsz: wypada, od, rs, 5, k, 181/2, do rs;.9, k, 80. 


Żyła <płaciło poi-4 rs. rachując na korzec Warsz. — 
dańsk, 28 Gzer: 1853.— Makowski, Kendzior:et Oj 


ANGLIA: — Królowa Hamowerska jeszcze: nie pr 4 
| ZORRO apa SENT A i dla tego 
koja nie opuszcza; przyjmowała jednak odwiedziny 
wej Wakor ABE, zna SATA dk 


myślgie, jakkolwiek skutki od 
fosteczki Beling przesadzono. 


Bok z placu boju. % Birmanamń, nie brzmią bardzo:pór. 


ania przez Birmanów. 


ilku bowiem dworzan 


z Awa, namówiło kilkuset Birmanów, by na słabą za” 
togę w Bęling uderzyli, dowodząc, że to pociągnie za ' 
sobą wypędzenie zcałego.państwa Anglików, Forteczkę, 
wzięli wprawdzie, ale okoliczni mieszkańc nawzajem 
na nich uderzyli; posłali zasoloną głowę jednego z głó- 
wnych naczelników ruchu, dowódzcy angielskiemu, 
donosząc, że Beling bez pomocy sami odbiorą, — Pet- 
nomocnicy Birmańscy isc ny! Prome w L2tu czół-. 
nach 40to-wiosłowych; trzy © ółna były całkiem złoco- 
ne, co z złoconemi. parasolami piękny przędstawiało 
widok. Pierwszy Minister i główny Komisgarz, był u- 
brany w najdziwączniejszy Sposób; miał na głowie ka- 
pelusz złocony, z dzwonkami i brzękadłami, sūk nią jego 
zdawała się jakby. z piór ptasich szyta, przyczem głó- 
wnie dostrzegano szkarłatny i zielony axamit, Kwi 


w okrętów; na te. zaś _ 
Zdaje się, że Birmano: 
wie chćą uorganizować wojnę gerylasów. Do konfet 
rencji rywali jakiezoć aniy Portugalczyka, na: 
Fiskiem Antony. (Pr: Zig). 4 Aeiio 

AuSTRJA. — WsMinisterjach. czynność; pracują, nad 


ogłoszono proklamację Hra: Radecki 
atagowanych sęk jid: 


strowan ych; 


Fein, Pary 0go C zeroi = Poltik, Gata 
nie nastąpi, albo też odroczoną będzie: na. późajeję == 
Jutra spodziewają. się dekretu rozwiązującego Mining 
rja policji fa 0 już głoszońo, że, to,rózy iążanie na”, 
stąpi; ciągle jednak tej pogłoscę, zaprzeczano =. Ms 
sarz, jeszcze. nie, nie, postanowił, kto. „08400! * 
wielkim Jałmużnikiem dworu; godność tę duchowną 
otrzyma podobno jeden z Kardynałów: — Arcy-Bi- 
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„skup Paryża wezwał wszystkich Proboszczy, Przeło- 
żonych Klasztorów i Kapelanów rozmaitych zakładów, 
by się zebrali jutro w Kościele Panny MARJI, na po- 
grzeb Nuncjusza PAPIEZKIEGO Mre Garibaldi. Ciało na- 
balsamowave tego Prałata w duchownym kosztownym 
stroju, z mnóstwem bogatych pierścieni na palcach, wy- 
stawione zostało na katafalku w pałacu nuncjatury. — 
Z rozmaitych okolic Francji, donoszą o gwałtownych 
burzach, które nie mało szkód zrządziły. (Iod. Bel:). 

Paryż 21 Czerwca (d. t.) — Monżtor ogłosił dekret 
znoszący Ministerjam policji i wcielający je do Mini- 
sterjam spraw wew:. Przywrócono Ministerjum han- 
dlo, i połączono je z Ministerjam robót publicznych. 
Pan de Maupas, został mianowany Senatorem. Statut 
dla domu Cesarskiego jest przerobieniem statutu podo- 
bnegoż z 30 Marca 1806 r. — Pogrzeb Nunejvsza Ga- 
ribaldi, odbył się bardzo świetnie.— Xiążę Napoleon, 
wyjechał do kąpieli morskich w Dieppe. (Neue Pr: 
Ztng. ą 

RĘCE W orszaku Arcy-Xiężnej Zofji i Arcy- 
Xięcia Karola-Ludwika, przybyli do Berlina, Wielki 
Mistrz Hr: Szecsen, Xiężna Auersberg, Hrabina Bel- 
legarde i Feldmarszałek Porucznik Xiążę Felix Jabło- 
nowski. (Neue Preus: Zig). 


SZARADA. 
Trzecie pierwsze owoce, choć nie bardzo cenne, 
Miłe są drugie pierwsze, najmilsze wiosenne; 
Wszystkie, zasadzki, dzieło chciwości człowieka, 
Mieszkańcy drugiej trzeciej, strzeżcie się z daleka! 
(Zeszła Szarada Niewiasta). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

. Bezak Lubow Żona Jener:-Lejtnanta z Petersburga; Błeszyński 
Fel: Oby: z Młodzianowa vr 584; Dreszern Jene:-Major z Kielc; Fi- 
jałkowski Józ: Oby: z Pokrzywnicy nr 492; Jundziłł Jan Ob: z Gub: 
Grodzieńskiej nr 1526; Rirjakow Marja Ob: z Petersburga nr 613; 
Łochówski Fran: Ob: z Gub: Wołyńskiej nr 570; Orłowski Anasta- 
zy Oby:z Dembinek nr 414; Potocka Anna Hr. z Kowna; Rutkowski 
Kazim: 0b: z Ńrakowa nr 601; Siemiątkowski Włodz: Oby: z Woj- 
sławie nr 613; Wojniłowicz Lacjan Oby: z Gub: Wołyńskiej nr 570; 

rebcow Jene:-Major z Radomia. 

Myjechali: Andrzejkowicz Józ: Oby: do Cesarstwa; Avreggio 
1szy Jene:- Major do Iwangorodu; Xżę Bebutow Jen:-Major do Kielc; 
Iżycki Józ: Oby: do Strzelców; Petrow Rz: R. S. do Nowej Alexan- 
drji; Radziwiłł Kar: Xżę do Lacka; Uruski Sew: Hr. do Granicy. 

DONIESIENIA. 

Pod. Nr 1307 na Nowyin:Świecie, do najęcia od Śgo Jada śry 
POKOJE, z Przedpokojem i Kuchnią ang:, ma 2m piętrze 
od frontu., X : 

MIESZKANIE umeblowane, złożone z Salonu i 3ch Po- 

' koi, do najęcia od końca b. m., naprzeciw Ogrodu Saskiego, na 
1m piętrze. Wiadomość na rogu ulicy Żabiej Nro 955, w korpu- 
sie na Im piętrze na prawo, u Lokaja Stanisława. 

Jest do sprzedania ZEGAREK cemaljowany z łańcuszkiem 
zupełnie nowym; oraz BR©SZA, po cenie umiarkowanej. 
Władoniość przy ulicy Wiejskiej Nro 1731, na 1szem piętrze, u 
służącego Łukasza: | % 

Przy ulicy Nowy-Świat pod Nr.1264/5, z powodu wyjazdu; 
jest do wynajęcia w każdym czasie sześć POKOK, Przedpo- 
kój, Kuchnia angiel:, Piwnic dwie, Góra oddzielna i Drwalnia. 
Wiadomość u Rządcy domu, 

WÓZEK SAMOCHÓD, jest do sprzedania przy ulicy Śto- 
Jańskiej pod Nr 23, na dole, w Stolarza. 


ui 


Zawiadamiam Szan: Publiczność, iż otworzyłem przy uli: Wierz: 
bowej w domu L. A. Dmuszewskiego, SKŁAD GOTOWEJ GAT- 
DEROBY męzkiej; oraz WARSZTAT KRAWIECKI; w któ- 
rym rowniez przyjmuję obstalunki, zaręczając za oajdokładniejsze 
wykończenie powierzonej mi roboty, jako też punktualność i cenę 
przystępną. — Szczeciński. 

Poważył się ktoś ogłosić w Kurjerze licytację INWENTARZA 
w dobrach Popiele, na dzień 27 i 28 b. m., z powodu zwinięcia go- 
spodarstwa; kiedy tymczasem Właściciełowi tychże dóbr, bynaj- 
mniej nie pie wiadomo, ani o licytacji ani ozwinięciu gospodarstwa. 


Licytacja na MEBLE różnego gatunku, oraz 
Warsztaty Stolarskie, i drzewo na takież wyroby, 
niemniej forniry „mahoniowe, palisandrowe i jesiono- 
we, rozpocznie się dnia 15 (27) Czerwca r. b. o godz: 
Sej z rana, pod Nr 467b przy ulicy Senatorskiej, wprost XX. 
Reformatów.— D. Szpecht. 

Potrzebny jest udoskonalony GORZELĄNY, zarazem PIWO - 
WAR, do znacznych dóbr za kaucją. Wiadomość u Gospodarza ho- 
telu Warszawsko Wiedeńskiego, w Warszawie przy ulicy, Mar- 
szałkowskiej pod Nr. 1574. 

Uprasza się o wiadomość o osobach, gdzie mieszkają Wojciech i 
Józef POMIANOWSCY (vel Pomyjacz), pod Nr 401 na Rrakow:- 
Przedm:, do W. Pephawskiego, gdyż w tym” jest bardzo ważny 
interes dla obu stron. i 

Trzy POKOJE na im piętrze od frontu, z balkonem, Ru- 
chnią, Komórką, 2ma Piwnicami i wspólną Górą, przy ulicy 
Zakroczymskiej, zaraz za Kościołem XX. Franciszkanów, Nro 
1859, są do najęcia każdego czasu. — Tamże. jest DOM do sprze- 
dania. 


JAONIE wierzchowe, tak dla Mężczyzn jak ipod 
Damy; również Munsztuki i Szpicruty prawdziwe 
angielskie, wszystko nieużywane, tylko co sprowa- 
dzone z zagranicy, są do zbycia. Wiadomość u Be- 


rejtera P. Szneebergera, przy ulicy Królewskiej Nr 1066 m. 0., 
w domu dawniej Łubieńskich. y 


Jeżeliby kto z JWW. i WW. Panów, potrze- 
bował POWOZOÓW używanych, Najdyczanek 


lekkich i podróżnych z wierzchem i bez wierzchów, 
Faetonów na płaskich i stojących resorach; tako- 
we widzieć można pod Nr 752, przy ulicy Elektoralnej. 


Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe stopni 17. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 5. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Ona jest obłąkana. Żona 


która oknem. wyskoczyła. 


Szanownym Panom Kupcom tutejszym i na prowitcji za- ff 
ŚJ mieszkałym, mam zaszczyt donieść, że obecnie posiadam zu- 
pełne urządzenie fabrykacji Angielskich CUKRÓW 

Q©wocówych, i takowe każdemu w najkrótszym czasie/ 
Ji żądanej ilości, dostarczyć w możności jestem.— Ten mój% 
wyrób zasługuje na pierwszeństwo. przed Angielskim i Ham- 4 
burgskim z tego względu, że zawsze świeży u mnie nabyty MA 
być może, nie ulegając jak zagraniczny z powodu dalekiego% 

Ą transportu, jakowemu zatęchoieniu, szczególniej w obecnej/ 
porze roku, gdzie przez szczelne i długie opakowanie słojów, | 
p Cukry te tracą właściwy im glazur i nabierają uieprzyje= 
Ą mnego. smaku, a stając się /przez' to podobnemi: do bryłek 
wapna lub kredy, pozbawione są aromatycznego pierwia- 
W stku.— Ceny zaś są tak umiarkowane, że za takie odbiorcy/ 

vie mogą być w stanie sprowadzać Karmelków tych z zagra= 
Maicy.— Spodziewając się, że pod tym względem stanę się do- 
godnym szanownym Kupującym, oczekuję na ich łaskawe/7 
77 zlecenia, które w każdym razie w najkrótszym czasie ku ich 
B zadowoleniu wykonać starać się będę.— C. Wedel, Właści- 
ją ciel Zakładu Cukierniczego, przy ulicy Miodowej Nro 484, 
oaprzeciw gmachu Rząda Gubernjalnego. 
= s 5 5 = ` ` PPPppp ` A 


‘W Drukarni Rurjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa dnia 14 (26) Czerwca 1853 r.— Cenzor, F. Sobieszczański. 
oz O e OE R OO OO R W OWO OZ ZA 


